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Nasze stosunki gospodarcze.
D r o ż y z n a ! — Kto dzisiaj o  niaj nie mówi, kto

■ie n a rz e k a ?  —  N a  każdym kroku ii. d a  zkadzenią  
s ł y ń m y  o pasku paskarslwie, odm ienianym  na w szy­
stkie przypadki i m otnanU lnie  bez zastanowienia i z n j -  
j j .n o s j i  rzeczy już znajdujem y przyczynę złago. a za 
każdym  razem inną i inaczej pojętą. Raz winien wy­
wóz, t ) z n o w u  przyw óz, rolnik lub kupiec. W tych 
naszych sądach  czerpiem y bardzo  dużo  nieraz na tchn ie ­
nia w często bezm yślnych notatkach dzienników, w y- 
tn y ii t jących  wraz z nami, w różnych w nioskach nagłych 
i interpelacjach w spraw ie  wzmagającej się d rożyzny i td.

G dy się w y g a s im y ,  a p rzed e  wszy stkiem naw y- 
nsyślumy na drugich, zaraz nam  Iżaj — już aratowa- 
K m y  Polskę i na  tam  koniec tN, g d i ie  d op ie ro  po w i­
nien być początak, h o  po wialu s ław ach  aa leżałoby  
się zastanowić nad  tern, co się m ów iło  i i a d  z łego 
przyczyną. Takie rezasyślaaie  przyniosłoby  nam  dużo  
korzyści, g d y ż  pozw oliłoby  nam  w g (ą J n ą ć  i zapoznać  
się nieco g łęb i t j  z jedną  z najw ażniejszych podstaw  
n aszego  bytu aiazależnago , z n a s ią  g o sp o d a rk ą  w e ­
w nętrzną  i aaszą  spraw nością g o sp o d arczą .  R ozm yśla­
nia te m ożeby  naa aaprowadziły d a  zupełnie  innych 
w niosków  jak te, k tóre w ysuwam y naprędce, lub czer­
p iem y z notatek brukow ych  dzienników. Pisać o tem 
i przeciwstawiać twierdzenia, m oże p rzec iw ne  utartej 
opinj», nie należy do  przy jem nośc i ,  ais  sp ró b u jm y .

Zdaje  się, i e  pope łn iam y zasadniczy błąd w r o ­
zum ow aniu , mieszając nasz niedostatek, ogóirte z u b o ­

żenie z pę jęc tem  drożyzny. W szak Polska t "  z ma- 
łemi wyjątkami kraj najtańszy na świeęft, raj d l i  w szy­
stkich p rzybyszów  z d o la r a n . , frankami, funtami ster- 
lirtgów • ci w szyscy zachw ycają  się taniość ą u nas, 
a my sami narzekam y na drożyznę. —- Zaima t pisać, 
t e  gw ałtow ni?  dążymy do tego, aby id i  się wyzbyć, 
czy m oże  nie lepiej byłoby  się nad t«nt zastanow ić? 
N ap ew n o  warto o tern pom yśleć, lecz łatwiej nawy- 
myślać na sp rzeda jącego , niż trudzić się aż zastana­
wianiem. Dalej Rząd nasz ciągle walczy z drożyzną, 
a w 'ęc  m ozolne  opracow yw anie  ustaw, ankiety, k o ­
misje, posiedzenia, sądy. kary, a rezulta t?  Pr?,wie ża­
den. — W alka z wiatrakami. W szystko to  dużo  kosztu­
je, a ceny podnoszą  się r  każdą niemal godziną ,  coraz 
wyżej. Jakaż p rzyczyna?  M oże słabość  r z ą d u ?  P ew n o  
że i tu jest pew n a  racja, b o  o d  chwili dźwignięcia 
się z niewoli jeszcze s ilnego rządu  nie mieliśmy, każdy, 
jaki powstawał, już nosił z zarodku  słabość  zakuliso ­
w ych  intryg partyjnych, podz iem nej opozycji Więcej 
m yiianc  •  tern, jakby go  obalić  jak najprędzej, anizeb 
nad tein jak rządzić ' nie w ed le  in teresów  partyj­
nych ke iw crom isów , ale oezstronnie, jak d e b ro  p a ń ­
stwa w ym aga,

Rząd taki nie m uże  mieć siły i trzeba raz skoń­
czyć z p o d o b n ą  taktyką, n iedla tego  właśnie, aby p o d ję ta  
walka z lichwą lepsze wydała rezultsty, ale dla w zm ocnie­
nia p o d s taw  naszej gospodark i ,  bo w tedy  Lichwa o ile 
gdz ie  jest, zniknie sama z siebie, jak w rzody  z uzdro 
w io n eg o  organizm u. — Nie c h o ro b ę  trzeba leczyć, 
ale cho rego , którym jest nasze psńs tw c .

W ojna  usiłowała wtłoczyć handel i przem ysł 
w pew n e  ramy, okow y, dos to so w an e  cio jej w ym agań



i ctlóv,r. iecz to się zupełnie nie pow iodło . H andel i! 
i przemysł u torow ał sobie  o dw ieczne  drogi, jest two ;| 
rem  lak starym, jak ludzkość sam a i nie m ożna  g o  
bezkarnie z w olnego  robić niewolnikiem. H andel  był 
wolnym i takim pozostać  musi Podaż, pop y t  i pie­
niądz to są jego  trzy żyw otne  źródła, które się dziś i 
w strzym uje lub mąci, bo  niby jest w olnym , a jednak 
m a nałożone pęta, nie zawsze podyk tow ane  jeg o  istotne- ] 
tui potrzebam i, ale nieraz znow u  wynikłe z źong lers tw  j 
partyjny h, a co go rsza  tak często zupełnie nie p rze­
trawione, to też zrobił się kulawym dziadem, zniedo- 
łężniał, stracił p ęd  i zdo lność  do inicjatywy, Dzięki 
n ie o d p o w ied n iem u  po jm ow aniu  sp raw y nasz hande l  
zagraniczny dużo  pozostaw ia  do  życzenia. (Wyjątek 
stanowią niektóre gałęzie na szeg o  przemysłu, jak włókni 
sty). Pra \"da  — d u io  wywozimy, ale wywożenie , a han­
del to dwie różne rzeczy, Z kim my hand lu jem y ? 
Przeważnie nie ze źródłem , ale z  agentami zagraniczny­
mi (najwięcej z Niem cam i), a za przyniesienie w ody  
ze źródła  trzeba płacić Największą też część korzyści 
tak z w yw ozu  jak i p rzyw ozu  nie my zgarn iam y do 
kieszeni.

Z chwilą uzyskania naszego  bytu n iepod leg łego  
utraciliśmy to, czego  prawie nie mieliśmy, ale co za 
nas spełniały zaborcze  żywioły. Mowa tu o stanie ś rednim , ! 
naszern mieszczaństwie. — Raz już brak teg o ż  był jedną  j

z g łów nych  przyczyn nasz^ó»Ł;,upadku politycznego, 
a dzisiaj co robim y dla jego p ■! kpienia i w zm ocnien ia  ? 
Pon iew aż  g o  niema p r a w : e |Ł ^  geż interesy jego nie 
zostały należycie zastąpione ą H m jM i* ,  a pxrt,e inno 
b ądź  nie rozum ieją  i nie potrzeb, bądź
też pochłonięte  nam iętną ml$:ą ną nic Miały
czasu i ocho ty  w ysiać  o k iw i ł m « i j f o ą  Kiedy się 
mówi u nas o mieszczaństwie ? D o b r n  w tedy, g d y  
kandydat na posła  po trzebuje  jego  głosów, a zwykłe 
tylko wtedy, gdv  ła jem y: paska . ,  lichwiarz, złodziej 
i t. p to są epiteta, które od  góry  do  dołu słyszy 
i czyta, czy nasz kupiec  czy przemysłowiec. N ad Jem 
rów nież  warto zastanowić się chwilę i zapytać, czy to  
ma być jedyną zachętą dla handlu  i przemysłu i je- 
dynem  tegoż  poparc iem  ? Nie zaprzeczym y, że p o ­
d o b n e  określenia są nieraz i słuszne w  ustach ro z g o ­
ryczonych, tyiko m aleńka pom yłka w adresie. Jeżeli się 
należą to tym speku lan tom , k tórych stworzyły te właśnie 
ustawy i pęta nałożone w  czasie wojny i już po wojnie, 
k tóre zrujnowały nasze M ieszczaństwo, a całe spo łe ­
czeństwo wydaja często na łup zdzierców, którzy 
z hand lem  nie rniali nic w sp ó ln eg o  i mieć nic b ęd ą  
z chwilą, gdy  tenże wróci do  sw ojego  norn ta lnegu  ło ­
żyska. M.eszczaństwo cierpi na tem na równi z innymi 
i ubożeje  z dniem  każdym z n iepow etow aną  szkodą 
dla całego naszego  o rgan izm u państw ow ego .  Rzućmy
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0  Tefraajerowym „Skalnem  fod h alu* .jl
Podniosły się skrzyźale 
Z zasutych wiekami cmentarzy —
Całe skalne Podhale  
Ożyło, rozpieśnia się, gwarzy.

Wszystko, co śmiercią spało,
Do życia wkracza z naw rotem , j |

Aby p rzypom nieć  się chwałą jl
i świat napełnić łoskotem .

C ó ż  za lud, dziwnie jedyny 1 i
C ó ż  za orłowe p o s t a c i !
N iedarm o drżały niziny, i
S repcące  o n ich :  „Skrzidlaci. . J  

Z martwych wstali z p o a  darni,
Zwołani wtórnie do życia — j
Tacy, jak by ii, barni,
Żywe ich istnie odbicia.

Jeszcze piękniejsi w gieście,
We wzięciu bardziej spaniali —
Nie d z iw :  sto lat i dwieście 
W dum ach kam iennych przespali.

Wyszli ku nam  na jawę,
Jakby z p radaw nych  gdzieś  wiecy -  
W idm a białe, choć  krwawe,
Tak blizcy, choć dalecy. I

Spó jrzm y na Zycha z Witowa,
Jak się na śm ierć  sposob i  —
Wie, iże ciało ziem schow a,
0  nic się więcy nie głobi.

A o to  z n o w u  Sm aś z Olce 
Z  Bogiem jednać  się jeazie : —
Zbrój za pasem , pistolee.
D wa muzyki, basisty na p rz e d z ie . . .

A k tó i  nie zbaczy se w lęku:
„ Bracie mój. ustąp mi tońca!*
Ten uk lor p rzed  wrogiem  —  w przyklęku — 
Nim z a b i ł . . .  nim wzięli go , C h ro ic a .

Abo, „Orlice* k rw a w e . . .
Te nam w yw odzą  na oczy 
Jakąś zabytą przejawę,
O d  której krew się w nas mroczy.

A bo ten. . . na Zmarzłym Stawia 
W taniec śmierci porwany,
A jeszcze rytmem w „ S to -se !“ — w siawie. . .  
W id niesłychany I

Abo starzy N ędzow ie  
Z  N ę d z o w e g o  Gronika 
Gdy im duch  Dziada przepow ie  
Śmierć syna, Jan o s ik a . .

Las cały-by zrachować,
By ich wszystkich w ypom nieć,
Którzy żyli, minęli
1 w  Pieśni poszli o g rom nieć  . . .



tylko ók.\ ti po  naszyci) miastach, gdzie  te bogato  
zaopa trzone  sklepy kupców  znanych i zam ożnych przed 
w ojną  gdzie  te zapełń o n e  m agazyny, m oże  są, ale 
nie tam g d z e  być  powinny. M ieszczaństwu brak pie­
niędzy. Z n o w u  spotykam y się z tern słow em  pieniądz. 

(C. d n )  (-GW.)
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M M  its ia  j o i s t a ..  m im tim
Związak Podhalan i l td z i  od  począ tka  bacznie 

sm utuą  sp raw ę Jaworzyny i Spiszą. Z dzienników d o ­
w iadujem y aię, la  sp raw a  Jawórzyny, której rząd czeski 
i polsh. do tąd  zgodn ie  nie załatwił, ma wrócić do 
noWnle do  Rady a m b asad o ró w  i lam być  definitywnie 
rozstrzygniętą. Należy przew idyw ać, za rozstrzygnięcie 
to nie w ypadn ie  inaczej, jak zosiaio załatwione w Mer. 
O straw ie przez Komisją deiimitacyjną w e w rześniu  r. 
1922. Na podstaw ie  tego  rozstrzygnięcia miałaby przy 
paść  do Po!sk: mriiaj więcej t y l k o  p o ł o w a  obszaru  
Jaw orzyny w zamian za 2 a rs  i,' n a l e ż ą c e  ju ż  do 
P o l f x i :  K a c w i n  i N i e d z i c ę. Uważaliśmy zawsze 
i uważamy do  dz'siaj, że takie rozstrzygnięcie jest ala 
Polski w w ysok im .e topn  u krzyw dzące i musimy prze­
ciw m em u jak i najenergiczniej zapro tes tou  ać Nasze 
s tanowisko zasadnicze jest, że Jaw orzyna ma przypaść  
w całości ao  Polski bez żadnych  rekom pensa t  z poi 
sklej struny. W ykluczamy wszelki handel zamienny 
z Czechami, a zwłaszcza zaś h a n d e l ,  k t o r e g o  
p r z e d m i o t e m  m e j ą  b y ć  r d z e n m e  p - o i s k i e  
d u s z e .  —

Dlatego w zyw am y wszystkich posłów  z Podhala, 
bez  w zg lędu  na ich zabarw ienie  polityczne, ażeby 
poparł: j a k  n a j g o r l i w i e j  to nasze stanowisko 
i uczynili wszystko, co leży w ich m ocy dla bezw zględnej 
słuszności spraw y i h onoru  Polski.

Zarazem  prosim y P. Posłów, by zechcieli o b ja ­
wić, jak spraw a stoi, wraz jakich ś ro d k ó w  użyli do 
h tn o r o w e g o  i s łusznego  załatwienia sprawy.

Nie śpuścim y tej sprawy z oka i stoimy tw ardo  j  

na stanowisku, w yrażonem  w uchw ale W alnego  Zjazdu 
P odhaian  w Czarnym  D unajcu w sierpniu 1922 r.> ite 
jaw oi zyna cała należy się Polsce, a handel zamienny 
duszam i polskiemi jest n iedozw olony  i n iehonorow y, 
g d y ż  w przeciwnym  razie sami sobie  kłam zadajemy, 
naszych braci na jm łodszych się w yrzekamy, a w rogom  
zachłannym t e r a z  i w p r z y s z ł o ś c i  b roń  p rz e c iw ;  
sobie  w rękę wpycham y.

Z arząd głów ny Z w iązku  Podhalan.

Razem do wspólnej pracy.
.P o d h a le  się budzi* tak pow iadają  wszyscy, co 

pamiętają P odh a jań có w  z przed 50, a choćby  i 20 laty. 
P rzj pom nijm y sobie  tylko, ilu to g azdów  n iedaw no

j we w .ń; p renum erow ało  jakąś g a a t k ę .  Ta>ićii „mcu eu 
sów * m ożna było policzyć na palcach jednej rek.. Dziś 
nieco inaczej, lepiej, aie jeszcze n iem o żn a  pow iedzieć , 
by było dobrze. Kto był na wojnie I p rzew ęd ro w ał  
kawał świata, m oże poświadczyć, że P odha le  jeszcze 
drzemie. P roszą  tylko policzyć te gm iny podhalańsk ie , 
którą mają d o m y  ludow e , p roszę  wymienić te wsi, 
k tóre  jeszcze wcale nie oglądały przedstawienia  a m a ­
torsk iego , lub  nie s ły sza ł /  p o ucza jącego  odczytu, pro  
$zę wskazać te parafj*, gdzie m łodzież dorastająca uczy 
slą  muzyki lub  śpiew u. A czy jest w  każdej gruinie 
straż p o ż a rn a ?  A jeżeli jest czy spełnia  swe zadanie- 
d o b rze  ?

Przyjdą d ługie  wieczory zim owe, l . tó re-m łodzież  
i starsi soędzają  a lbo  na ławie koło pieca, olóo m oże  
w karczmie. Tyle cz isu  zm arn o w an eg o  na niczum, 
p rzesp an eg o  lub źle użytego, a s z k o d a  go, wielka 
szkoda, bo  już nie wróci. A b ieda nie mniejsza od  
przedw ojenne ; puka do drzwi, zagląda do  okien.

C ó ż  robić  ? T rzeba  rozp o cząć  pra^-ę w tym kie­
runku. by zw hszcza  młodzież od e rw ać  od  lampsrlki 
i próżniactwa, a sk ierow ać jej ambicję i ene rg ię  w i n ­
ną stronę. Same jednostki n iczego nie dokonają, trzeba 
się łączyć w Związki. Podhslancom  najlepiej o d p o w ia ­
dają Związki Podhalańskie  zo rgan izow ane  przez Syi ów  
Podhala. Nie upraw iają  polityki, s bardzo  chęin.«*. s p i e ­
szą, na wieś z pracą ośw .atową

}zk je zakładce, poucza  strłut. który można każ­
dej chwili dostać u p rezesa  Zw iązku  d y e k to ra  gśmn. 
W. N ow ym  Targu Zacham skiegc.

C zeg o  m ożna  dokonać  w Związku, poucz-) koło 
młodzieży podhalańskie j w W aksm undzie . *,lfą Swoją 
oibljotekę. chór ludowy, urządzają  p -zedstawienin. z d o ­
byli większy zapas kasow y, prenum eruje  kii.a  g;rz°t. 
odbyli kilka wycieczek, z tych jedną J o  Krakowa.

Dla członków Związku sp iow .-dzono  już w ze ­
szłym roku i zam ów iono  jeszcze na w iosnę  większą 
ilość drzew ek ow ocow ych

O gnisko  Podnalańsk ie  w Z ubsuchem  u r -ąd z i ła  
kilka udanych  przedstaw ień amatorskich, obecnie  tw o ­
rzą własną bibljotekę.

Nie wątpimy, że w każdej gm inie  Podhal znaj­
dzie się kilku światle;szych g a z d ó w  (wójt, radni.) lub  
parobczaków , niechże ci ujmą pracę w swoja rękę. 
Nie pójdzie  to łatwo, zwłaszcza z początku, d e  kto 
nie zacznie, ten i skończyć  nie może.

Zacznijcie od czytania gazet, jak to zrobił O d ro -  
wążanin Łaś, autor listu z Holibrad, p rzed tem  b iedak  

; na Podhalu, a dziś bogacz  na Podolu
Nie odkładać jednak robo ty  do jutra, trzeba dziś, 

zaraz zacząć, b o  niema czasu do stracenie. —

„Kupujcie 8 ° |o  Pożyczkę Złotą*
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P r z e g l ą d  p o F t y c z n y .
Falska O b ra d y  nad  ex p o se  F raz  M tais tiów  gen  

S.k#r*kiege w  Sejmie zakońezvły się  p rze jęc iem  d e  
w iadom ości p re g ra m u  gab ine tu .

O b ecn ie  rząd  a u j  s teonja  do  w ykonan ia  ś w a g e  
p ro g .a in u .  Najważniejszą rzeczą b ędz ie  znateść lodzi 
o d p  iwieJ.iich i ś rodk i  po trzebo* .

D la tego  najczęściej słyszy się dziś  a  n o w y eh  za­
m ysłach  pod a tk o w y ch  rzędu. Podatki g ru o tu w *  b ę d ę  
s ię  opiei *ły o  cen ę  korca żyta, b u d y o k o w e  b ę d ę  s to  
razy większe o d  o becnych ,  d o c h o d o w a  zaś b ęd ę  w y ­
nosiły do  2%  rocznie, zaczynając o d  d o c h o d u  2 mil­
ionów . Sam e jednak podatk i nie zdołają  pokryć  wy* 
da lzó w  państw a , d la tego  rząd  szukać będz ie  da lszych  
d o c h o d ó w  w opłatach z m o n o p o lu  ty ton iow ego , sp i­
ry tusow ego ,  z kolei i ceł. W calu zwalczania drożyzny  
ś ro d k ó w  epożyw czyeh  uznano  zbo2e  i m ięso za arty­
kuły, k tórych nie nędzie  w olno  wywozić dłuższy czas 
za granicę. Plany te rząd u  m o g ą  się  pow ieść  łatwiej 
w o b e c  tego, że marka niemiecka sp ad a  coraz  więcej 
i już prawie zrów nała  się  z naszą, która tern sam em  
o d czep ia  się o d  niemieckiej, a w  razia rów now ag i 
b u d że to w e j  m o że  łatwo pó jść  w górę . Trzeba zaś  te- 
(go tein więcej, że długi Polski zagran iczne  w ynoszę  
-obecnie p rzeszło  miljard stu  m iijonów  franków  złotych, I 
czyii 5000 m iljardów m arek  pap ie row ych  N 'e  byłoby 
to wt-ie, g d yby  istniała ró w n o w a g a  m iędzy d o c h o d a ­
mi, a wydatkami państw ow em i, g d y ż  p rzed  wojną  
państw a o  ludności równej Polsce miały pięć do ośm iu 
razy więcej d łu g ó w  I

Zatarg francusko ni^m scki. W .:?głębiu Jfctkiry, j| 
zajei n, p rzez Francuzów  N iem cy urządzają  coraz to '•! 
no w e  niepokoje, p róbu jąc  do irpwndżfć do  - ‘j r ir t r  mię- " 
dzy lu d ro śm ą  miejscową. a •c-ofskietń frarcu tk rem . !j 

śF ran’U.:i jed n a ,  zachow ują  z im ną  krew, a codburza*  !’ 
jących tłum urzędn ików  wydclają s, kraju, P rezyden t  jj 
snimsirów francuskich Poincare  (czyt. Pttękare) jest za- i 
dow olony  z d o ty ch czaso w eg o  po łożen ia  i wzywa tylko 
naród  francuski d o  jednom yślności.  Tym czasem  Nicm- !| 
cy poniosły no w ą  porażkę. Komisja reparatwjna M o- ii 
carstw sp rzym ierzonych  unieważniła m oratorjum  dla 
Niemiec, pon iew aż  13 stycznia oznajmiły o n e  o za-  j 
n echaniu wszelkich dostaw  reoaracyjnych do  Francji 
i Beigji. W o b e c  tego  31. stycznia b. r. p rzypadnie  na j­
bliższy termin spłat niemieckich.

Kłajpeda S tw ierdzono już niewątpliwie, ?.e w na­
p ad z ie  pa K łajpedę brały udział wojska litewskie, s k o ­
ro je rząd litewski odw ołu je .  Sejm litewski i Komitet 
Mew -ki w Kłajpedzie uchwaliły przyłączenie  tego  m ia­
sta do  Litwy z zachow aniem  autom onji.  O  tem  p rzy ­
łączeniu nie chce słyszeć ludność  Kłajpedy i żąda 
usunięcia band  litewskich przez Sojuszników.

| Ręsja. O d  początku a b e c n e g o  roku niem a już  
o d rę b n y c h  p ań s tw  sowfecikich, Ucz jedno  państw o 
•  w spó iue ra  wojaku, skarbie, obyw ate ls tw ie  i t. d. 
N azw a  U rzęd*wa te g o  państw * jest Związek socjalisty- 
e ra y c b  republik  sowieckich, k tóra  wskazuje, d*  czego  
zdążają bolszewicy. C h c ą  więc ©ai w yw ołać  w  p a ń ­
stw ach  sąsiednich p rz e w rr ty  t  • Iszow irk ie  aby  je p o ­
tem  p ee b to e ą ć .  D zis ie j tre  Rosja bolszewicka prow edzf 
'«  sam ą  politykę, e e  d a W w  reraka.

f ł e  . Czesi wszystkie sw o ją  ©lepowe dzetiłe o» 
S ło ra c z y in ie .  wy woła se -fi samolubną, politykę, p rzy ­
pisują m niem anej dz ia ła lność  madziarskiej ' J e d łu g  
nieb  mierna ju r  różnicy między językirm  czeskim a s ło ­
wackim, a k to  teg o  u z n a ć  nie chce , jest przyjacielem 
Madziarów. R ozpoczynają  natom iast u  wizgi d o  Rusi­
n ó w  przykarpacldch , aby  p raco w ać  nad  icb rozw ojem . 
Z aa jc  s ię  jednak , źe Ruaiii w idząc, d o  o » g e  d o p r o ­
wadził rozw ój S tow acryzuy p rzez  C z e rh ó w ,  b ę d ę  się 
bropih  rękami i n o g am i przec iw  d o b ro d z ie js tw o m  
czeskim

ZIMA O RAW SKA .
B aba — Zim a r m ł e  już z g ó r  i rozgościła  się 

w  dolinach na  do b re .  Zarzuciła na świat sw ą białą^ 
h e z k re śe ą  płachtę, oparła  ją na  czepcu  s taruchy Babiej 
G óry , a  p o tem  przypięła  ją ig fcam i św ierków  na fcio- 
d racn  M sgóry  Orawskiej,  p rzyoblekając ziemię o raw ską  
w  g o d o w i ' ,  nieskalanej bieli strói z im ow y. A kiedy 
dokonała  już tej pracy, chwyciła sw enn łodow ateim  
palcami gardła p o to k ó w  i zdusiła  ich głos, co był 
ostatnim znakiem życia.

Cisza g ro b o w a  zaległa pad  światem.
Czy cisza ta jest n ieu b ła ja t iy m aw ia łtunsm  i to ­

warzyszem  śmierci ?
0  nie! Bo w net przeminie ieu spokój c iszj .
Nie zgasło  jeszcze życie lecz cicho śpi. snem

spoko jnym  snem  sprawiedliwym. Zakwitnie jaszcze 
k.żdyś p o J  gorejącem i promieniami słońca i wstanie 
z g łęb o k ieg o  sąu.

1 D uch  n a rodu  śp i . . .
i Jem u błysnąć musi s łoace . . .

Marjmn Gotkiewicz, Ogmw*t.
ammaammmummmnmmMitmaammammmmmmaamammmaarniiw

W szy s tk ic h  P . T. Prenum eratorów
•msze', gazetki zawiadamiamy, ze kwarfalną pre­
numeratę musieliśmy podnieść na 2000 M k a  '# 
z powoda ogromnej drożyzny papieru, sktndu dru­
karskiego i opłaty przesyłki pocztowej. O na poje­
dynczego AV. 200 Uh.
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. J u n U ’ A 8r1(cj m t a t r z e  kukrwskim  T eetr 
nkjefci w Ł rekew t* w ysU w * in u a s t ,  D*pk*«y prars  

i en. Auerząjs, Geiicą. p. t  ,J*Ba»ik“, u*a ł t j  s e  tle 
welk woi(i*ś<*!#Tryrti ładu  tetrzeneH ege « p  *• » i  
w ęg iersk i*  DyrGu^*, U etru  peszy* ia  d l*  wprewa- 
u u c ia  ‘4 , «z >cki um ■*•»? t j f n w H  w Ufcdy. Z eesy  
Mi. maUrr  C c . F .  « m . x i  m  jg o ty w a i s t k a m i j »  
niezwykłe i kuc^uahjr, za* eutzek IŁ MeYsrbuiUl - pr* 
t-owsf lUuit. ■' j r  m u zy cn  (  iflH M tu, na *v*tywe*b 
st&ro podhalańskich. Peee: bu tn i w L Jiw h  i m i  lab, 
*a względu a a  ten n l zdanej l i^ i  ady ta traa tsk ie j ja* 
keteż wic Tej jeswres za wcj^ędu na Sm era, wielkie 
z s łre ta e ra a ia

D om sia iy  o ‘»a» z dum ą, jak a  przejawie wspa­
niałym geniuszu ra ty  podhalański t j  Jenerfel A ad U tj 
Galiom, rudom jak  wiemy s  Parani**, z zawodu iażj* 
e *er. a  r.'oau wojny żołnierz ? d jw ódzła  przy swyeh 
ząjęaieeh wojskowych j  jk*  wierszem rzeaz o Ja n o ­
siku — i ta  a ieó /le jak ą  t M ająry j u t  chlubna imię 
jako twóraa Dywizji Strzelców PoUfa., teraz przez *#u 
qqwv wyjaw talentu  rasow egi wchodzi do grona 
widnych w P«t«ee poetów pedheleftakiek,

Dum ni możemy być z tego — gdyż każdy tak i 
czyn twórazjr naszych rodnych, b y r o wMt po ćwi/- 
de , ieh sława, rozsławia U i i imię Podhala.

Peśw iftesle <ti we Frydmanie na Spisze
D n ia  7/1 1928 o d b r ł a  ałę we. F r y d m a u ie  n a  S p is z u  
p ię k n a  u rofisysteść  p o św iąean la  n o w y c h  dzw onów . 
Dzwony  um ieszczono  n a  ru sz to w a n iu  ty m czaso w y m , 
przed  kościołem . K u ez to w an ie  przybrano , p iękn ie  z ie ­
le n ią  i kw iatam i, a  d z w o n y  b a rw n em i,  s z e r o k i m i  ! 
w s tęgam i. L e d u  zg ro m ad z i ło  się m oc. O prócz m iej-  , 
t;c;iwej ludnośc i  p rzy b y ło  wiele gośc i z D ębna, z K r e m ­
pach , N ow ej Białej, z K ro śc ien k a ,  z N iedzicy , K ae  
w ina  i Y/ogóle z całej okolicy. K s ią d z  D z ie k a n  A n -  
■draszowski rozpoczął u ro czy s to ść  p ię k n e m  k a z a n ie m  
P o  k a z a n iu  lu d n o ść  w wielkiej ćiszy  i s k u p ie n iu  o p u ­
śc i ła  kośc ió ł i o to czy ła  dzw ony ,  k tó re  ks. D z iek an  
A n d ra s z n w s k i  z ks. P roboszczem  z K re m p a c h  An 
d rze jem  B ry cem  poświęcili. P o d czas  ob rzędu  w zru ­
szony lu d  p łakał.  D zw o n y  k o sz tu ją  7 m il jo n ó w  sio 
tysięcy Mk. G m in a  F r y d m a n  d a ła  3 m iljony  200 ty  
s ię  e r  Mk. F d s z t y n  134 ty s iące  Mk. R e sz tę  dała  
A m e ry k a .  T u  w sp o m n ieć  n a leży ,  ja k o  dob rodz ie ja  
k s ięd za  Józe f*  N ow oro lsk icgo  z B ead ingu ,  k tó ry  aarn 
o f ia ro w a ł  pół m i l jo n a  M k., rów n ież  c h r z ę s t a c h  o j ­
ców, k tó rzy  złożyli 400 ty s ięcy  M k G m in a  F r y d m a n  
zaw dz ięcza  sw e dzw o n y  p rz e d e w sz y s tk ie m  ks iędzu  
Dsidk&ii wi A n d ra sz o w sk ie m u ,  k tó ry  n ie  ty lko  p o d ' 
d a ł  p ie rw szy  t c r ś l ,  d o  i m a te i j a l a i e  p rzyczyn ił  się 
<lo zam ó w ien ia  dzw onów , n a s tę p n ie  nacze ln ikow i

g m in y  p. M ch a ło w i S ta f i j^ w i ,  Jo..-ef«wi O r g a a i ś s i a -  
k ew i i J a n o w i  jgk irow i.

We ezw artek 25. s ly sji.n  m  d się odbyć w sali 
D e m u  ludowego z a p o w je & n a ąy  a. szeuii ,W ie e z ó r  
kalend- urządrony przez chór, erkiestrą g issm izjslaą 
i orkiestrę m iejską

Program  aissłyehsitie ty a p a ty e z a is , *t« *un ę 
i i  wielo, u  nakładem  ptsey  przygotowaay.

W  przeddzień s łueh ru  ge e«tki nałodziaży *zk«]- 
osj % rządkiem  n»pifot»n uwagi i zS iew oD m eu 
Jakież jednak  przykre ruze/arew aaia ogarnął < nas, 
kiedy we czwartek sale świeeita przarffcli** poetką,

Wido&iuiie eyrk z m ałpam i i kiew asm i, ki&o 
z  pikantnerui hietoryjkain^albo w ystąp jk rakow skieh  
kabaieG arzy wiąoej m ają powabu, w iąerj znajdują 
popareia i zrozumienia niż to. co wieeznio p ięk n a  
i pew»2ne.

Naw et cel szlachetny nikogo nie wzruszył. Żul 
nam  młodzieży, której szlachetny zapał potraktowane 
z bezprzykładną ohojętnośeią.

Szmagier sr potrzsska, Od szeregu ła t grasuje tu 
na granicach Głodówki i L ipnicy niejaki Leopold 
Fischer z  Cz. Dunajca, który du> Gzeoho Słowacji 
szum glnje najpiękniejsze konie.

Niema w powiodę jarm arku, aby F ischer nu  
zakupił kilku koni i prowadził da Głodówki lub 
Lipnicy, gdzie mieszka jego zięć.

A by mieć w y o b rażen ie  o ro z m ia ra c h  jeg o  sz u m -  
glerstwa dosyć  pow iedzieć ,  że co  n a jm n ie j  n a  2 -8  

’> p u łk ó w  ł u w a len i  kon i w yw iez iono  z Polsk i.
U th o d z i ło  to  d o tą d  pod  o k iem  w ła d z  b ezk a rn ie  

\ chociaż  no to ry czn ie  te n  p ro ced e r  k a ż d e m u  b y ł  z n a -  
! ny. K iedy  sz u m g ie l  ju ż  szed ł  n a  dobre  i p rz y c h w y ­

cono w  L io n icy  5 koni, a  za g ra n ic ą  G, wreszcie w ła ­
dze  zdecydow ały  się z a m k n ą ć  F ische ra  i je g o  puro>

, bka. O becnie , jak. wieść niesie , czyn , . c a  s ą  s t a r a ­
n ia ,  a b y  F i s c h e r a  uw olnić . F i s c h e r  za  az ;u łan ie  p rz e ­
c iw ko  sile  zb ro jnej .państw a p ijw iuiau  o d p ow iadać  n a  
M o n te lu p ich  i p rzed  s ą d e m  d o raźn y m .

Kasprowi Kurniawie ze S p isz ą  i iu u y m  g a z d o m  
o d p o w ia d a m y  n a  l is t  do n a s  sk ie ro w a n y ,  że roz le ­
p ienie  Jblahistrów** zu p e łn ie  n ie  j e s t  g io ż n s m ,  a n i  

; się n a  ż a d n e  w ojny  «zy „ p a ta . j t*  n ie  zanosi.  K a ż d e  
jednali, pańs tw o , w k tó r y m  p a n u je  ła d  i porządek , 

/ m u s i  wiedzieć, ja k im  m ą te r ja łe m  lu d z k im  m oże  roz -  
i! porządzać , w sz jd z ie  też  podobne  s p isy  się  p rzepro -  
1 wodza, a że w  n a s z e m  dop iero  j o  u p o rz ą d k o w a n e m  
i: p ań s tw ie  sp isu  fcAiege je szcze  n ie  p rzep row adzono , 

w ięc też  n is  dz iw nego, że i n a ń  Lolej p rzysz ła .  W y 
; znś m ożecie  w szy sey  sp o k o jn ie  p rz y  b ab ie  za  p iecem  

siedzieć, bo  choc iaż  do sp isu  iść t rzeba ,  to  R ząd  pol- 
fk i tak ,  j a k  W am  obiecał, p rzez  7 la t  n ie  p o c iągn ie  

, W a s  do żadne j  s łużby  w ojskow ej,  ale też i osobno  
; d ru g i  raz  s p i t u  d la  W ą s  u rz ą d z a ł  n ie  będzie. W o l ­

ność  od w o jsk a  n a  lat 7. m ac ie  s a g  jra ran i  tw an ą  
uch w a łą  se jm u , a  więc u s taw ą ,  i te j  a n i  w o jew ó d z tw a
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an i  s ta ros tw o , ani wójt an i  M in is te rs tw o  zm ienić  m e  
m c łe .  To u l k o  Ozosi p rzy rzeczeń  d o trz y m y w a ć  nie  
Jubou ale W y  je s te śc ie  w Polsce, k tó ra ,  co dała , t e ­
go nie odbierze.

L. Czertowi Box 15 S ta  D. Toledo, O. U . S  A.. 
e d p o w iad am y . że w Z a k o p a n e m  w ychodz i  g a z e ta  Za* 
k o p iań sk a .  P ro s im y  n ap isać  rm m  dok ładn ie ,  eo P a *  
chce  kupić, a  ch ę tn ie  udz ie l im y  informacji, a lb a  też  
p ro s im y  posłać o dpow iedn ie  ogłoszenie , e h o c iaż  d*ić 
t ru d n o  n a  t a k ą  od leg łość  kupow ać , gdyż  zan im  p rzy j-  1 
dzie do porozum ien ia ,  już k to  in n y  kupi.

K sifs rrn ia  polska B. Psłsniertklsfo wa Lwswis 
w y d a je  „R eco rd  Ś w ia t  k o b ie ty  N pośw ięcony  m odom  
s tro jom , ko ronkom , robó tkom , w ogóle  w szy s tk iem u , 
en kobie tę  m oże obehndzić  t a k  pod w zg lędem  ciała, 
j a k  i du#/,y. P rzeg ląd  og rodn iczy  fachow e p ism o
0 z n n k o m ity eh  a r ty k u ła c h  i ta*-ichże odpow iedz iach  
n a  z a p y ta n ia  In ż y n ie ra  S k w a rc z y ń s k ie g o  w yszedł V. 
z e sz y t  P o d rę e z u ik a  bud o w lan eg o .  W  tea trze  dla 
w szystk ich  u k a z a ł  się „Piórek* A b ra h a m c  wieża i R u s z ­
kow sk ieg o  , D rużba*  M. B a łuck iego ,  M onologi wo- ; 
j e n n e  i pokojow e, J .  B. P o b ra ty m c a  tu d z isż  „ K u k u -  i 
s ia  Pod lo tk iem * . W s z y s tk ie  te  u tw o ry  c e ch u je  h u m o r  i 
t a k  p o ż ą d a n y  n a  s c e n k a c h  a m a to r s k ic h

Jase łka  w Sucftem. D n ia  6 i 7 s ty czn ia  b r. j 
o d e g ra ły  dzieci szko lne  z S u c h e g o  J a s e łk a  w s i l i  I 
p. O ra w c a  w P o ro n in ie  s ta ra n ie m  P P . Nniiey-veielek*i

Doi.hód w kwodftl 66.42i> M k zosta ł  p r z e i n a ­
czo n y  n a  cole O g n isk a  Z w ią z k u  P o d h a la n  w  S u  j j  
c h e m . —

C h c ą c  w yraz ić  se rdeczne  podz iękow an ie  z a  ino- j1 
r a ln ą  praco n a d  n aszem i dpeć«ii ,»oraś  za sp ra w ie o ie  i 
n a m  m iłe j  ro z ryw ki w e?asie  .świąt, sk ła d a m y  t ą  ! 
d ro g ą  W . P. P. N au czy c ie lk o m  se rd eczn e  „B ó g  z a ­
p łać ."  zdowie ze Suchej*

Jase łka  w Rogoźniku. B ard zo  p o m y ś ln ie  w y p ad ły  
J a s e ł k a  w ftogożrhku , n a  k tó ry e h  się dzieci sp isa ły  
d o sk o n a le .  S c e n a  b i ł a  ba rd zo  dobrze  ui ądzon*. J a ­
s e łk a  p rz y g  ) to w a ła  P . naucz^o ia lk a  R om an iszó w n a ,  
z a  co je j  rodzice i dzieci se rdeczn ie  d z ię k u ją .  S a la  
s zk o ln a  b y ła  w y p e łn io n a  po brzegi. Obecni byli ka  
p r a ł a t  K raw czy ń sk i ,  p. n au czyc ie lk i  z Ł u d z im ie rza ,

* D o ch ó d  około 60 tysięcy , za  co ch cem y  sp raw ić  M a ­
p ę  P o lsk i  do szkoły .

Jase łka  w Lipnicy na Orawie. C h e a c  w zbudzić  
tro szeczk ę  u k o c h a n ia  szko ły  i dać  dz iec iom  chw ilę  
ro z ry w k i  i p rzy jem nośc i ,  u rząd zo n o  w szkole  w Lip- 
ijioy n a  O raw ie  w czasie  ferji  św ią t  Bożego N arodze­
n ia  p rzed s taw ien ie  J a s e łe k ,  o d e g ra n y c h  pćzez dzieei 
s zk o ln e .  C hociaż  w y k o n a n ie  ról d la  p rzec ię tn ie  w p ra  
w n e g o  o k a  w idza  p o zos taw ia łoby  w i e e  do życzenia, 
t o  j e d n a k  podziw iać  m o ż n a  było  śm iałość, zapał
1 p rzejęc ie  się m a ły c h  a k to ró w ,  k tó rzy  n igdy  w ż y ­
c iu  tego  nie widzieli i p ie rw szy  raz  g ra li .  Taki wie 
o z ó r  da ł  n ie ty lk o  dzieciom , a le  i s ta r s z y m  wiele 
n ie z n a n y c h  tu  p rzy jem n o ść .  N s s tę p n e  d w a  wieczory

g ra n o  ty lko  d la  gości, dorosłe j  m łodz ieży  i ludzi 
s ta r sz y c h  P rse z  ob y d w a  wieczory  ledwo m ogła p o ­
m ieścić  gości dosyć  obszerna ea a s z k o ln a .  D ochód  
p rzezn aczo n o  n a  T; S. L .

Zsm sti czy zazdrsif Franciszkowi Tylce w M i­
ru szy n ie  odeszła jed»*« krowa. Pożyczył pieniędzy 
i kupił aobie drugą, która miała przynieść ciała w ty ch  
dalach. Jednak  -sos rss ta l ją  nieżywą w  atajni Ja  
kiś złoczyńca zw iaeu jej wyśk pawreeem i podcii.ł 
gardło siekierą B adnr bydlę m oczy ło  się całą nrłr 
riim skończyło.

& f  J a*  Rt mbswski D n ia  26. s ty czn ia  mu 
w W a rsz a w ie  w ielk i a r t y s t a - *  ularz J a n  R e m b o ^ s k .  
C s y t r ln ie y  G aze ty  P o d h a lań sk ie j  z u a ją  jeg o  piat-, 
d ro b n ą  d la  N ich  w y k o n a n ą  łj. n a g łó w e k  G a z e t  y 
w n a s z y m  p o d h a la ń sk im  sty lu . D łu ższy  i sa~ sp  ędz ( 
w iSafcopanem w s a n a to r ju m  D łu sk ieg o ,  k tó ra  w spa 
winie ozdob ł u tw o ram i sw ego  pędzla .  U k o c h a ł  i od 
tw a re a ł  n a s z ą  surow ą, alb  bogacą  przyrodę . C a R  ży 
eie spędz ił  n a  u s łu g a c h  S z tu k i .  Cześć J e g  i pamięci 

U śzuły  na Gazetf podbalgftckg z łożyli w d a l-  
■zym cn,gu . Poseł M ed a rd  K ozło w sk i  11 tKX) Mk- 
S k łą d a ic a  wł&soieieli p e n s jo n a tó w  w Ż a k o p u n e c i  
l i  000  M k. K onłow ski E d w ą n j  .11.000 Mk. P ę i s a  
J a n  * 1.000 M.c. Dr. T u rs o h m id t  W ilh e lm  llOOO Mk.

„ZabawaTaneczna* p o d p ro to n  io rą tem  J  W P an o  » 
K ta ros ty  Dr. J o n a  R e d n a rsk icg o ^ S ra ro s ty  .VV ła d y  sia 
w a  T rzośn tow sc iego ,  D y re k to ra  J a k ó b a  Za.-.hemskicą 
odbędzie  się w sobo tę  dn ia  10 go lu te  q 1923 r. 
w sali „D o m u  L udow ego* (Sokola)  .u g o d -u n e  9 ej 
wieczór. C z y s ty  d o ih o d  p rzezn aczo n y  n* .B ur«ę  g m in .  
i s e m in a r iu m  żeńsk ie . Ł a s k a w e  d a tk i  u p ra so  ■. su? 
n a d s y ła ć  do rą k  p ro f  A n d rz e ja  Św iętka ,-  B u r s a  girnc . 
N o n y  T arg . Z ap ro sz e n ia  wy sy ła  K o m ite t  w N o w y m  
T a rg u

Wies w sprawie Jawsrzyny w Warszawie. W  nic
dziele ' 21. b. m . o d b ; ł  cię w  sali  To w. ILgjgfs .i-jaeg.: 
w W a ro z sw  e wiec w  spf;*.vio J a w o rz y n y ,  u rząd zo n y  

j stuwMiern Z jednoczen ia  poi. s to w arzy szeń
D o  t łu m u  z eb ran e j  pub licznośc i  p rzem aw ia li  

: m ecen as  M arjau  N iedzie lsk i,  dr. O rłow icz  i po s t ;  
K oz low ek  , w i ta n y  o k la s k rm i  przez  z e b ra n y c h

U th w u lo n o  rezo lucje , d o m a g a ją c e  się s t a n o ­
wczego, a  szy b k ieg o  z a ła tw ien ia  sp ra w y  J a w o rz y n y  
i to  ze w z g lę d u  n a  n o w y  p ro je k t  g ra n ic y ,  bez  po­
p rzed n ich  rek o m p e n sa t .

R ezo luc je  t e  p rze s łan o  n a  ręce  P P .  M arsz a łk ó w  
S e im u  i S e n a tu ,  P rezesa  M in is t ró w  i M in is t r a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h

1 rswny urząd sta tystyczny  po d a je  p o w ie rzch n ię  
z a s ia n ą  zbożem  o z im em  w  je s ie n i  w  r. 1922. Ż y te m  
obsiano  bez G ó rn eg o  Ś lą s k a  4  m il jony  b44 ty s iące  
h e k ta ró w , p szen icą  966 ty s ię c y  h e k ta ró w ,  czyli w p o ­
ró w n a m *  z r. 1921. p o w ie rzch n ia  z a s ia n a  ży tem  
zw iększy ła  s ią  o 2, 8  proc, zas iew y  pszen ica  zm nie j-



szvJyB się o 1, 9 proc. C a ły  obs iew  zb o żem  oziuiem 
w y k a e u je  n ad w y żk ę  o 1, 9 proc.

Do robotufkśw jadących rio Frnocji. W o b e c  n a ­
dużyć, ja k  ie m ia ły  ju ż  k i lk ak ro tn ie  m iejsce  w związ 
k u  z w y jazd em  ro b o tn ik ó w  po lsk ieh  do Francji, 
Zw iązek  S to w arzy szeń  O d b u d o w y  D zie lo ic  Z n iszczo ­
n y c h ,  k tó ry  o t rz y m a ł  od r s ą l u  f rau c u sk in g p  m a n d a t  
d la  w e rb o w an ia  robo tu ików  do  ro b ó t  relny ch  wa 
F ran c j i ,  podaje  do w iadom ości, że  każd y  robo tn ik ,  
k tó ry  p rzy b y w a  z Polaki d o  F rane j) ,  m o i i  p rzed  w y­
ja z d e m  ra w ra e ć  p ise m n ą  u m o w ę  z a g e n te m  s to w a ­
rzy szen ia  U m o w a  ta  w in n a  ZLwierać ja k n a jś c i ś le j s a t  
•k r e ś le n ie  obow iązków , m ie jsca  p racy ,  w y n a g ro d z i  
n a ,  oraz  te rm in u  k o n tra k tu .

P a ta  im o przypjszczi flis ds egzaminu d e jrcsw śi  I 
w cha rak te rze  ek s te rą i i t św  w te rm in ie  le tn im  n a leży  
• J t ą d  wnosić d« K u ra to  j u m  w  m ep rzek i  acz-alnym 
te rm in ie  n s j p ó i n i e j  do  d n .a  15 lu tego , w te rm in ie  
zaś je s ie n a y a a  na jpóźn ie j  do d n ia  15 m a ja  P o d a n ia  
zg łoszone  w te rm in ie  p ó źn ie jszy m  jn k o te ż  p o d a tn a  
a ie  zaopa trzono  p o trz e b n e m i d o k u m e n ta m i  n ic  bęoą  
u w z g lę d n ia n o

Jak należy poszukać krewnych w Ameryce ? M ini- 
s te r ju m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  kom u n ik u je ,  iż ze w zg lę ­
d u  n a  to, że  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n j  c h  nie są  z n a ­
n e  b iu ra  ad resow e, a n i  sy s te m  m e ld u n k o w y ,  w po­
s z u k iw a n ie  osób k o n s u la ty  R zeczypospo li te j  w A m e ­
ryce  n a p o ty k a ją  n a  duze  trud n o śc i .  O g łoszen ie  n a ­
zw isk a  w p ras ie  a m e ry k ań sk ie j  a ie  p rzynosi  korzyści,  
W obea  teg o  na leży  podać  n as tę iru jące  dane , bez k tó ­
rych o d szu k an ie  k re w n y c h  la b  z n a ^ .m y e h  jest p ra ­
w ie n iem ożliw e. 1) Im ię  i n azw isko  poszu k iw an eg o  
(czyteln ie). 2) M iejsce  i d a ta  jeg o  u rodzen ia .  3) D a ta  
w y jazd u  do S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h :  a) pod  j a k im  
ad re sem  e m ig ra n t  w yjecha ł ,  b) g dz ie  n a s lę p n ie  p rze ­
byw ał,  c) k ie d y  o t rz y m a n o  o s ta tn ią  w iadom ość  u i  
m eg o  i jafci b y ł - je g o  o s ta tn i  adres . J a k ie g o  w y g n a ­
n ia  by 1 e m ig ra n t .  W  ja k ie m  ś ro d o w isk u  m ó g ł  się 
obracać  (np, m iędzy  P o lak am i,  R u s in a m i,  żydam i). 
Czy m ia ł  t a m  k r e w n y c h  lub  z n a jo m y c h  (podać ich 
adresy) .  C zy en, g r a n t  n a leża ł  w S ta n u c h  Z jed n o czo ­
n y c h  do jak ie j  para fji .  1 ib to w a rz y s tw a  ( a d re s - ,  lu b  
nazw y) Ozy p o s z u k iw a n y  s łu ży ł  w a rm j i  S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  i jak i  by ł jego adres . Im ię  i nazw isko , 
m ie jsce  i obecny a d re s  .p o szuku jąc  'gr> (n ap isan e  czy­
te ln ie)  o raz  s t ;  pieli p ok rew ieńs tw a  do poszuk iw anego . 
D o  pudań  w sp ra w a c h  p o szu k iw ać  w in n a  być d o łą ­
czona o p ła ta  s tem p lo w a  w w ysokości | h)0 mk. pol­
sk ich  od podan ia ,  c fą z  p o lsk ich  m n n  k  50 od k ażd e ­
g o  za łączn ika . A d reso w ać  do M in is te rs tw a  Spraw  
Z a g ra n ic z n y c h  vr W arszaw ie .

Emigracja robotników do Francji. (Z w y w iadu  
w ła sn eg o  „G o ń ca  K rak o w sk ieg o ") .  O d  d w u  i poł lat, 
j a k  w iadom o, is tn ie ją c a  w K ra k o w ie  m is ja  f r a n c u s k a  
ułatwia b e z ro b o tn y m  ro ln ik o m  p o lsk im  w y jazd  do 
Francji n a  ro b o ty  rolne.

R ob o tn icy  u d a jący  się  do F ran c j i  j a d ą  ty lk o  n a  
k o n t ra k ty ,  k tó ro  zaw ie ra ją  z p r a c o d a w c m *  z a  p o ś re ­
d n ic tw e m  misji p rzed  w yjazdem  nu ziem ię f ra n c u sk u ,  
b ądź  tu  na  miej :cu bądź w Poznan iu . K a ż d y  n  bo 
tn ik  jed z ie  do F ra n c j i  ju ż  z k o n t r a k te m  w k ieszeni, 
dob row oln ie  podp isu je  tu  w aru n k i ,  wie co go ta m  
• z e k a  i n ie '  n a raża  się n a  żudne n iespodz iank i

W y jeżd ża jący  p rzy jm o w an i  s ą  ty lk o  do rob ó t  
p o lay ch ,  w tej w»uśnie dz iedzin ie  b r a k  j e s t  we F r a n ­
cji rą k  roboczych , sił  f a b ry c z n y ch  F r a n c j a  n ie  p o ­
trzebu je ,  n ie m a  też tu  u n a s  w k r a ju  żadne j  tak ie j  
o rganizacji ,  k tó ra b y  potrednicz<  ła  w em igrac ji  r jb o -  
tu ików , z d a tn y c h  d i  pracy w fa b ry k a c h

Z godn ie  z k u u w e n c ją  p d s k e  f r a n c u s k ą  ty lk i ci 
nasi  robo tn icy  m o g ą  je c h a ć  do F ra n c j i ,  k tó rzy  z a re je ­
s trow an i są  w okfc&twowym U rzędzie  pośredn i  . t a n  

i p racy , w yjeżdża ją  s tąd  b ądź  m ężczyźn i  sam i, h ą ć ź  
że sw em i ro d z in a m i ,  w  tak im  razie  d o b ie ra  się ludzi 
w ten  sposób , by  i d a n a  kob ie ta  i je j  dzieci m ogły  
p rzy d ać  się ta m  do ro b ó t  w polu.

K oszta  podróży  do F ran c j i  o p łaca  p raco d aw ca ,  
ża  p racę  n a  m iejscu otrzy m u je  rob o tn ik  n asz  prze 
m ętn ie  1 0 0 - -1 5 0  franków, tj. 75.004— 112.000 m k p . 
tudzież  ca łodz ienne  u t rz y m ą n ie  W obec korzyśc i  p rzy  
zam ian ie  f r a n k a  na  n a sz ą  w a lu tę  ucae iw y  rt Dotuik 
m oże ła tw o  zaoszczędzić  część za ro b k u  i p rzes iać  ro­
dzim a, pozosta te j  w kraju , K a ż d y  e m ig ra n t  m u s i  tu  
w b iu rze  p o ś re u ń i t tw a  p racy  poddać  się  pop rzedn io  
sp e c ja ln e m u  egzam inow i,  Który m a  u d ow odn ić ,  ?e 
d a n y  osobn ik  p o s ia d a  żądano  w iadom ości fachow e, żo 
j e s t  zdo lny  do robót ro ln y c h  W sezonie  z im ow ym , 
wobee u s ta n ia  ro b ó t  w polu, ru c h  e m ig ra c y jn y  zn a ­
cznie się osłabił, «a zap o trzebow an ie  sił roboczych  do 
F ra n c j i  w zrośn ie  dopiero  z n ad e jśc ie m  wiosny.

ilu żydów je s t  na śr/iecie ? X a  podstaw ie  p ra c y  
s jon is ty  n iem ieck iego  J a k ó b a  L eszczyńsk iego , og ó ln a  
l iczba  żydów n a  ca ły m  swieciu w ynosi 15.783 262, 
z czego n a  poszczegó lne  części ś w h u a  p r z y p a d a : 
E  U r o p  a : P o lsk a  4 ,100000 , U k ra in a  3,300.000, R u -  
m u n ja  1,000.000, N iem cy  500.0U0, W ę g ry  450 000, 
C_e, h o s łow ac ja  349.000, A n g l ja  275.000, L i tw a  250 
trs ięey ,  R o s ja  sow iecka  (E uropa)  200.000, A u s t r j a  

. 200.090. F ra n c ja  150000 , Ł o tw a  150.000, G te e ja  120 
: Ły.śięcy, H o la n d ja  106.300, J u g o s ła w ja  100.000, T u rc ja  

euro- . 75 000, L u ig a r ja  45.000, W ło c h y  43.000, S z w a j­
car ja  19023, Belg  ja  15.000, E s to n ja  7.50C, H is z p a n ja  

' 4  000. D a n ja  5.164, S zw ec ja  3912, F in la n d ja  2.0u0, 
C ypr, G ib ra l ta r  i M a l ta  1.445, L u k s e m b u r g  1270, 
N o r ą e g j a  r045, P o r tu g a l ja  1000. R a z e m  w  E u ro p ie  
11,474.668, A z ja  T u rc ja  a z ja t ś c k a  177.550, P a le s ty ­
n a  85.000. R osja  az ja ty c k a  76.262, P e r s ja  40.000, 
Tndje 20 980, A fg a n is ta n  i T u r k e s ta n  18.316, in n e  
k ra je  az ja ty c k ie  15 3 i l  R a z e m  w  A z j i : '433 .332 , A f r y ­
k a :  433.332, A m e ry k a :  S ta n y  Z jednoczone  3 ,300009, 
R a z e m  w całej A m ery ce  3,496 225. A u s t r a l j a :  19.415, 
E r a k  s t a ty s ty k i  d la  P e ru ,  C hin ,  J a p o n j i  K o n  :, S ja -  
m u  i t. d. A le  w  k ra ja c h  ty ch  p raw ie  n iem a  żydów,
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' i  u* łu».si>av;.i,ra] .• . - u . - u j f d n iu  [i 188— 145 0 0 ) .  o t rę b ?  50.000. g r
u-T-THij l iJu*  ic&ęopję znir^crwĄ ad cen  98.900, s ło m a  ży tn i*  kr.cenj ’!K

1 ■ mi firki:. G eny £i$ęsti, •" ąd 1 . i t łuszczów  
■■zow&j ''-'itfi i bar, r m i m y .  M asło  8  do 

sz tuk*  120— J 10 Mk.

Sany płodów roiniszyeh za  1?0 k ły  w ż a d u n k a tk

:h 100 000, fascj.n 
012 000, a rasa  f » n*

8 4 - 3 0 0 9 0 -
Drifi 31/1. płaellE P. K. K P. dolać r  d ro b sn  

•ż tuki 35.0J 7, g ru b s s a  3 6 .3 7 0 —3 5 4 2 0 ,  fr*».Ki fraas. 
2150, knr. eeeafcie .1015, m a rk i  i i « n ,  C 70, 1 O.-r

naac w tn th  lo«o P.-.z.-.kń iuh W arszawą żyta 85 U 1*4 250, Z*.W ^ k i  w wadyazea Malaj 4 m .  
do 92 000 pazcnia* 97;— 10B.00C jęeetnielji browar. |  polaka w ZaryMr* 0,0 Ę
C i — 70.000, e-tcies 0 3 —06000, m ą k a  ży tn ia  70%

Tc® l a w  «8«0*i y » ^ o k ( ^ | f c  * & •  B f o m e t

Wszech nauk lekarskich

Dr. Z. GoEdner
—  o r d  j r n u j e  —

w Nowym Targu, Rynek I. 35.

STOW ARZYSZENIE POŻYCZKOW E  
i , P r a « a  i O iz « z ę t f n a ś ć “  w Jardaaowia

» p " * a z a  i i t m !  O r ie a k ó w  a a

X Ł I I I .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
d n i a  1 0  l u t e g ®  192,0. «  g * d z .  2  p o  p o ł u d n i u  
w  eelu  za tw ie rd z en ie  za m k n ię ć  r a r h a n k o w r e h  s a  

ro k  1922 i uanpe lt i ien i*  Z arzadu .
Jardanśw , d r  a  27. a l j a m i n  1923 r.

Seltr.tarz : Pizew5yi*iŻ5»i:v :

I ł  o b e c n y  s e z n  h o d o w la n y
w « u

wajHi* sfcaliate i d a  bietania, n t f l i p am  ja k a śd  
•adaaat p#rtl*u«*ir,  d s i c b d w k ę  • p d a t r w s i ą  
Aeait. Eternit, lYiafc, p o  e a n s rk  p»j*#t«paych 

z szybką d a s t rw ą  4‘rma h u r te w a a

J A N  B O D U C H , ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  — R Y N E K  L 1 2 7 ,

kie za p jr ta a  - a«ł*ay  do l ą w y t  a u c n k  frr.' <ok WH 4.

Y a m i n c f r i  T n 7 f l f  z O chotn icy  ur. 1807 zgubił k-r*^- 
^ i m m S K l  eJ-OZBI zwolnienia, k tó ią  się unieważnia.

z Sieniawy urodź. 1899 r. zgubił 
T. Z. D., k tóre się uffiawsżr.ia.S zew czy k  3an

T a w i f r  C ^ -irm n * *  7 ^*f*uŚzy»T ur. 1892 r 
^ a u l k  j C A j I l l O n  kartę zwolnienia, którą s:

z g u b 1) 
:ę unie mai

Karol WreżlćKacz. 'Juk Mikołajczyk,

j dwa metry kiib. suchych desek 
jesionowyck. — — ZgłaszaćKup

Zakład fotograficzny *Ę tefau Zakopane.
i

Do sprzedania  w  Rabce
d e m  H  sk le p e m  i to w a ra m i  >-Tt& z ea iyrn  inw enis*  

rxam  ż y w y m  i m a r tw y m  i ń m o rg ó w  pola.

C B N  A PRZYSTĘPNA -  W iadom oś*  w RBDAKCJI.

w Ponicech 188/ r
we; s i oChociszewski Jtdolf dok™,™

w e, które się unieważnia

ł o w n i o !  T ń ^ o f  z C z s rn e g o  Dunajca, ur. 1898 r 
^ r p i e i  zgubił kartę zwolnienia, którą się
naieważnia.

i

NAWOZY S Z T U C Z N E
praw dz iw ą  itrmasyitę marki . g w i a z d a /  
żużle .M artina" ,  suaeefosfet i iaae  aaw «  
a j- sztuczne dostarcza  w a g o n o w o  saybko

I m a  h u r  « n  a a

J A N  B OD UC H,  ŻYWIEC
D O M  W ŁA SN Y  — RYNEK L. 127.

N a w szelk i*  z a p y la n i*  a a le r . j  <i*ł*ezyL- zn aczek  pnur.l. za 5 0  M.

Do sprzedaniadcf=i
WiaciuBiość u Jakdb* Knapa, Nowy T irn .  ul. Dł«ga 24

f l P T E K R . f t s Z R R O T K ą
M rn AmW mlaro W ile e k a

W  P O K O N I M 1 E
"OiMU tr.AZ WYSYŁA POCZTA ZA ZALICZKA :

Syrup sulf jga i i jako low y (na recepty). Syiup  
ziołowy na koklusz. B erw onną  maśż na świer? 
b ę  Balsam źe łądk»w y. Expeller. Płyn rifi 
pluskwy Opatrunki. B andaże  Ter m o l  tir'. 
Ś rodki dazynfekcyjne.

Spae]»l«a i r id k l  dla bydła. L ikarstw a na pomór drobiu 
3 e*8pbj wykeauję a seb i is ia  1 sam  prowadzę opiekę

po lisan ifs iu  dziarżawsy.
-■rzyjiRsją as.dizy d«i badania moczu, plwocin krwi etc

Rodakłor adpowlcdzialay : Jan Krauzswicz. Qrti;fc*r}iila i, Sorfea m *o>#ym Tsrg•»


